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Piszą ustawę o telepracy

Skoro jest zgoda wszystkich partnerów społecznych, możemy rozpocząć prace nad projektem nowej ustawy. Samo Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej, bez porozumienia z pracodawcami i związkami zawodowymi, nie mogło wystąpić z inicjatywą ustawodawczą - dowiedziała się GP w resorcie pracy. 

Szczegółowe regulacje 

Przepisy regulujące telepracę - składające się przede wszystkim z postulatów partnerów społecznych zasiadających w Komisji Trójstronnej - będą oddzielnym aktem prawnym regulującym tę formę zatrudnienia. - Sprawdziła się ustawa o zatrudnianiu pracowników tymczasowych, mimo że nie wszystkie jej regulacje są w pełni zasadne. Nie ma więc potrzeby zwlekać z wprowadzeniem ustawy o telepracy - podkreślają pracodawcy. 

Komisja Kodyfikacyjna Prawa Pracy zamierza wprawdzie wprowadzić do nowego kodeksu pracy przepisy dotyczące tej formy zatrudnienia, ale będą one dość ogólne. Tymczasem w ustawie o telepracy znajdą się szczegółowe regulacje. Jedna z nich, jak dowiedziała się GP, będzie wskazywać, że powierzenie telepracy będzie wymagać zgodnego oświadczenia woli pracodawcy i pracownika. 

Ochrona telepracownika 

Projektowane przepisy zakładają także, że skierowanie do telepracy może nastąpić w umowie o pracę, innym akcie stanowiącym podstawę nawiązania takiego stosunku. Nie można jednak będzie czasowo powierzyć takiej pracy pracownikowi bez jego zgody, na podstawie art. 42 par. 4 kodeksu pracy. Przepis ten stanowi, że wypowiedzenie dotychczasowych warunków pracy lub płacy nie jest wymagane w razie powierzenia pracownikowi, w przypadkach uzasadnionych potrzebami pracodawcy, innej pracy niż określona w umowie o pracę. Taka sytuacja nie może jednak trwać dłużej niż 3 miesiące w roku kalendarzowym. Pracownik nie może też otrzymywać w tym okresie niższego wynagrodzenia.
Zgodnie z projektem, za odmowę podjęcia telepracy nie będzie można wypowiedzieć pracy ani zmienić dotychczasowych warunków pracy i wynagrodzenia.
To pracodawca będzie ponosił odpowiedzialność za ochronę udostępnianych pracownikowi danych dotyczących przedsiębiorstwa. On też będzie musiał zapewniać telepracownikowi odpowiedni kontakt ze sobą oraz innymi osobami zatrudnionymi w firmie. Będzie musiał także szanować prywatność telepracownika. Jeśli taki pracownik będzie wykonywał swoje zadania w domu, pracodawca nie będzie mógł bez zapowiedzi tam go skontrolować. 

Pracodawca powinien również wyposażyć telepracownika w sprzęt niezbędny do telepracy oraz ponosić koszty dojazdów do pracy. Jeśli natomiast pracownik będzie używać własnego wyposażenia, pracodawca powinien mu za to płacić. Będzie mógł także uzgodnić z nim, że będzie partycypował w kosztach utrzymania lokalu.  

Wzrośnie zatrudnienie 

Ten rodzaj zatrudnienia nie jest zbyt znany w Polsce. Telepracę stosuje zaledwie 16 proc. przedsiębiorstw, a tylko 1 proc. zatrudnionych w nich osób to telepracownicy. 37 proc. z nich wykonuje swoje zadania w ramach umowy o pracę na czas nieokreślony. 6 proc. pracuje na podstawie umowy o pracę na czas określony. Bardzo wielu ma podpisane umowy cywilnoprawne: 22 proc. - umowę o dzieło, a 25 proc. - umowę zlecenia. Aż 29 proc. prowadzi jednoosobową działalność gospodarczą.Usankcjonowanie telepracy może sprzyjać poprawie sytuacji na rynku pracy
Obecnie telepracownikom najchętniej są powierzane prace związane z usługami finansowymi, grafiką komputerową, księgowością czy usługami prawniczymi. Telepracownicy są także często zatrudniani w sprzedaży, do wykonywania projektów inżynierskich, projektowania systemów informatycznych, a także do prac edytorsko-redaktorskich. 

Według ekspertów Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości, która promuje ten rodzaj zatrudnienia w Polsce wykorzystując w tym celu fundusze unijne, dzięki telepracy nie tylko zwiększyłaby się mobilność polskich pracowników, ale tańsze byłyby też miejsca pracy. Jan Guz, przewodniczący OPZZ, również jest zdania, że usankcjonowanie telepracy może sprzyjać poprawie sytuacji na rynku pracy. Z kolei Zbigniew Kruszyński, członek prezydium komisji Krajowej NSZZ Solidarność przypomina, że telepraca już funkcjonuje na polskim rynku pracy. Nie można w związku z tym pozwolić - twierdzi - by telepracownicy byli pozbawieni przynajmniej podstawowych praw gwarantowanych przez prawo pracy. 

Izabela Rakowska-Boroń
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Rząd pracuje nad projektem ustawy o telepracy

Adam Jadczak 
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Computerworld
Jak podaje Gazeta Prawna, projekt ustawy ma być gotowy za dwa miesiące. Z danych tej gazety wynika, że obecnie - z powodu braku odpowiednich regulacji prawnych - telepracownicy stanowią w Polsce tylko 1% zatrudnionych, podczas gdy w Unii Europejskiej 11%, a w Stanach Zjednoczonych aż 30%. 

Zgodnie z informacjami Gazety Prawnej, w listopadzie na terenie Mazowsza ruszy pilotażowy program dotyczący zatrudniania telepracowników. Jak dowiedzieli się przedstawiciele Gazety, mają one pracować w stworzonych przez samorządy lokalne, a finansowanych z pieniędzy Unii Europejskiej, tzw. e-centrach. Przeznaczonych jest to na 4 mln euro. Projekt ten, wspierany przez UNDP, ma pokazać pracodawcom, że elastyczne formy zatrudnienia obniżają koszty pracy i funkcjonowania firmy. Do końca trwania projektu (31 marca 2008 r.) nie będą oni musieli ponosić żadnych kosztów oprócz wynagrodzenia i ubezpieczenia pracownika. 

Obecnie pracodawcy rzadko zatrudniają telepracowników, bo w Polsce ta forma pracy nie jest prawnie uregulowana. Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej przygotowuje jednak założenia do ustawy o telepracy. Gotowy projekt ma zostać przedstawiony Radzie Ministrów za około dwa miesiące. Proponowane przepisy zakładają, że skierowanie do telepracy może nastąpić w umowie o pracę lub zostać unormowane w innym akcie stanowiącym podstawę nawiązania takiego stosunku. Pracodawca będzie musiał wyposażyć telepracownika w sprzęt niezbędny do telepracy. Jeśli pracownik będzie używać własnego wyposażenia, pracodawca powinien mu za to płacić. Może także uzgodnić z nim, że będzie partycypował w kosztach utrzymania lokalu. 

Co druga Polka nie pracuje
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 Joanna Ćwiek 2006-10-30, ostatnia aktualizacja 2006-10-30 18:05:18.0
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Ponad połowa kobiet nie pracuje i nie szuka pracy - wynika z danych GUS. Powód? Panie są nadmiernie obciążone obowiązkami rodzinnymi i nie są w stanie tego pogodzić z praca zawodową.



Co czwarta kobieta rezygnuje z pracy, ponieważ musi zająć się wychowaniem dzieci wynika z badań "Aktywność kobiet na rynku pracy". - W Polsce w aż 800 gminach brakuje przedszkoli. Jeśli kobieta ma dzieci, a nie może liczyć na to, że ktoś z rodziny zaopiekuje się dziećmi kiedy ona będzie w pracy, to nie ma innego wyjścia - mówi wiceminister pracy Joanna Kluzik-Rostkowska. 

- Wiele kobiet nie szuka pracy, bo mają już zajęcie w domu. Muszą opiekować się dziećmi albo chorymi rodzicami. Gdyby poszły do pracy, musiałyby na swoje miejsce wynająć opiekunkę. A to mogłoby kosztować tyle, ile same zarobią. To się nie opłaca - mówi prof. Janusz Czapiński, psycholog społeczny.

Kobiety na rynku pracy nie czują się pewnie. Mają świadomość, że im będą starsze, tym trudniej dla nich o pracę. - Kobiety pracują średnio do czterdziestego dziewiątego roku życia, po pięćdziesiątce starają się znaleźć jakieś "wyjście awaryjne." Bo wiedzą, że jeśli stracą pracę, to dla nich będzie to zawodowy koniec. Dlatego zawczasu starają się przejść na rentę, a kiedy skończą pięćdziesiąt pięć lat - na wcześniejsze emerytury - wyjaśnia dr Michał Boni, były minister pracy. Badania ministerstwa pokazują, że z rent i emerytur korzysta w Polsce jedna trzecia niepracujących Polek.

Co może wydawać się dziwne, nadal jest spora grupa "żon przy mężu." Aż 14 proc. kobiet które nie pracują, uważa, że praca im nie jest potrzebna, bo ich mąż zarabia wystarczająco dużo i jest w stanie utrzymać ją i jej rodzinę.

Pracujące kobiety to zaledwie 38 proc. wszystkich Polek. Większość z nich chodzi do pracy, bo musi zapewnić utrzymanie sobie i swojej rodzinie. I prawie połowa z nich deklaruje, że gdyby miały inne źródło dochodu, bez żalu zrezygnowałyby z pracy. Uważają tak przeważnie starsze, gorzej wykształcone mieszkanki wsi i małych miast. Na szczęście zaczyna się to zmieniać. Młode, wykształcone dziewczyny z dużych miast zadeklarowały, że dla nich praca jest wartością. Ale takich osób w grupie pracujących Polek jest zaledwie 35 proc.

Jak namówić Panie do pracy? Ministerstwo ma dwa pomysły: mikroprzedszkola (w których jedna mama zajmowałaby się oprócz swojego dziecka np. trójką innych maluchów) i telepracę. Z mikroprzedszkolami jest problem, bo tworzyć je mogą gminy, a nie rząd. - Będziemy jednak tłumaczyć gminom jak założyć mikroprzedszkole i w jaki sposób uzyskać na nie dofinansowanie ze środków unijnych. - mówi Kluzik - Rostkowska.

Ministerstwo przygotowało też projekt ustawy o telepracy (szczegóły w ramce). - Dzięki temu firmy częściej będą zgadzały się, żeby kobiety, które są obciążone rodziną, mogły pracować w domu. - podsumowuje Kluzik-Rostkowska.

*Źródło: badanie TNS OBOP dla ministerstwa pracy, 8-14 grudnia 200, grupa 3500 bezrobotnych kobiet oraz 1000 właścicieli firm zatrudniających co najmniej 10 pracowników

69 proc. kobiet przyznaje, że szuka pracy korzystając z pośrednictwa Urzędów Pracy - a tylko 32 proc. kobiet pyta o pracę bezpośrednio w firmach. Odwrotnie postępują pracodawcy. 62 proc. zatrudnia te osoby, które same do nich się zgłaszają - a 50 proc. szuka pracowników w Urzędach Pracy

Telepracujesz? Przeczytaj co Cię czeka 

Ministerstwo pracy przygotowało projekt ustawy o telepracy. Lada dzień zostanie on wysłany do uzgodnień międzyresortowych. Do Sejmu trafi najprawdopodobniej w przyszłym roku. Ministerstwo zaproponowało, aby:

•  w sytuacji, gdy pracownik zaproponuje, że chciałby pracować w domu, pracodawca powinien się na to zgodzić

•  pracodawca i pracownik będą mieli trzy miesiące, aby sprawdzić, czy taka forma współpracy im odpowiada. Jeżeli w tym czasie pracownik stwierdzi, że nie chce w ten sposób pracować, może poprosić o ponowne przeniesienie do siedziby firmy. I pracodawca nie może mu odmówić. Podobnie będzie jeśli to pracodawca zażąda, aby pracownik przyjeżdżał codziennie do firmy

•  pracodawca powinien wyposażyć pracownikowi biuro w domu - dostarczyć niezbędny sprzęt, ubezpieczyć go, pokryć koszty związane z jego instalacją i przeszkolić pracownika, jeśli tego sprzętu obsługiwać nie potrafi

•  może jednak zdarzyć się tak, że pracownik będzie pracował na własnym sprzęcie. Wówczas należy mu się dodatek w wysokości co najmniej 449 zł (czyli połowa minimalnego wynagrodzenia)

•  pracodawca będzie mógł skontrolować pracownika w jego domu, ale tylko wtedy, gdy pracownik wyrazi na to zgodę na piśmie

•  pracodawca będzie musiał wyznaczyć osobę, która będzie odpowiedzialna za kontakty z telepracownikiem



Joanna Ćwiek
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Gazeta Prawna": Nieopłacalna telepraca

mar, PAP

2007-05-18, ostatnia aktualizacja 2007-05-18 08:05 
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Osoby, które pracują w domu dzięki dostępowi do internetu, nie będą mogły korzystać z ulgi internetowej, jeśli otrzymują zwrot wydatków za sieć od pracodawcy. Takie rozwiązanie przewiduje rządowy projekt ustawy zmieniającej kodeks pracy, informuje "Gazeta Prawna". 

Gdy zmiany w ustawie o PIT wejdą w życie, telepraca przestanie się opłacać, twierdzi gazeta. Pracownik, który ją świadczy, nie dość, że będzie musiał opodatkować otrzymany od pracodawcy ekwiwalent, to dodatkowo nie będzie miał prawa do skorzystania z ulgi.

Ustawodawca chciał wykluczyć sytuacje, kiedy osoba otrzymująca od pracodawcy zwrot wydatków za internet po raz drugi odliczałaby je w ramach ulgi podatkowej. Zapomniał jednak, że zwrot wydatków jest przychodem podlegającym PIT.

Zmiana miałaby sens, gdyby wprowadzenie ograniczeń w uldze internetowej połączone zostało ze zwolnieniem z podatku ekwiwalentu otrzymywanego z tego tytułu od pracodawcy, podkreśla "Gazeta Prawna". 

Źródło: "GP"

Telepraca w kodeksie pracy

jc

2007-04-12, ostatnia aktualizacja 2007-04-11 20:26 
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Rząd chce zapisać telepracę w kodeksie

kar, PAP

2007-04-11, ostatnia aktualizacja 2007-04-11 16:31 

Wprowadzenie przepisów, które określą zasady wykonywania "telepracy", sposoby zatrudniania "telepracowników", a także uregulowanie ich praw i obowiązków pracodawcy zakłada rządowa propozycja nowelizacji Kodeksu pracy, którą w środę przyjęła Rada Ministrów. 

Jak powiedział premier Jarosław Kaczyński na konferencji prasowej, "telepraca" to forma zatrudnienia, która może być efektywną metodą walki z bezrobociem. Dodał, że ma ona również pozytywne skutki społeczne, ponieważ umożliwia łączenie pracy z przebywaniem w domu, czyli np. z opieką nad dziećmi. Według premiera, ta forma zatrudnienia powinna stać się w Polsce powszechna.

Wiceminister pracy Kazimierz Kuberski dodał, że proponowana nowelizacja reguluje formę zatrudnienia już stosowaną przez ok. 16 proc. pracodawców. Zaznaczył, że "telepraca" to uzupełnienie, a nie zastąpienie stosunku pracy.

Podkreślił, że jest to forma zatrudnienia dla kobiet, które wychowują dzieci i mogą wówczas pracować w domu, dla osób niepełnosprawnych oraz dla osób mieszkających na wsi, w miejscach oddalonych od siedzib firm.

Zaznaczył, że jest to forma zatrudnienia korzystna także dla pracodawców, ponieważ prowadzi do oszczędności. To ustawa, która łączy interesy pracowników i pracodawców.

Projekt zakłada, że osoba ubiegająca się o pracę będzie miała wybór tej formy zatrudnienia już na etapie nawiązywania stosunku pracy. Będzie mogła zmienić sposób i miejsce wykonywania pracy także w trakcie zatrudnienia. Pracodawca będzie miał obowiązek dostarczenia pracownikowi niezbędnego sprzętu, jego ubezpieczenie, pokrycia kosztów instalacji, serwisu i konserwacji oraz zapewnienia pomocy technicznej i niezbędnych szkoleń. 

DZIENNIK: matka Polka Pracujaca 

Pierwsze czytanie ustawy o telepracy http://www.dziennik.pl/Default.aspx?TabId=292&ShowArticleId=45696
2007-05-24 01:35

Choć jeszcze za wcześnie, by świętować, ale wczorajsza debata sejmowa i pierwsze czytanie projektu ustawy o telepracy to milowy krok w kierunku spełnienia marzeń tysięcy Polek, które chcą łączyć życie rodzinne z pracą zawodową - pisze DZIENNIK. Te marzenia są realne.

Od kilku miesięcy na naszych łamach prowadzimy akcję "Matka Polaka Pracująca", a nasza dziennikarka, Katarzyna Skrzydłowska-Kalukin, swoje teksty pisze w domu, zajmując się jednocześnie ponadroczną córeczką Martą. I ta forma telepracy sprawdza się świetnie. Niestety, nie wszyscy są do niej przekonani.

Z najnowszego raportu Pracowni Badań Społecznych wynika, że telepraca jawi się Polakom jako działalność niepewna, kiepsko płatna, polegająca głównie na nagabywaniu ludzi przez telefon. Pracownia zbadała 1000 różnej wielkości przedsiębiorstw. 

Okazuje się, że telepracowników najczęściej zatrudniają małe firmy. Najchętniej z województw: małopolskiego, podkarpackiego, podlaskiego, pomorskiego, śląskiego i mazowieckiego. Telepracownicy zajmują się tam grafiką komputerową, księgowością, doradztwem prawnym, handlem.

Firmy, które zdecydowały się na telezatrudnienie, najczęściej chciały w ten sposób zwiększyć efektywność, zaoszczędzić na kosztach związanych z prowadzeniem biura, płacić mniejsze podatki lub zapewnić sobie fachowców, którzy byliby nie do pozyskania w tradycyjny sposób.

A dlaczego telepracę wybierali pracownicy? Najczęściej by móc pracować w komfortowych, domowych warunkach, połączyć życie prywatne z zawodowym, samodzielnie dysponować swoim czasem. 

Pracodawcy i pracownicy dostrzegają jednak bariery dla rozwoju telepracy. Między innymi niejasne prawodawstwo, drogie usługi informatyczne. Wśród zbadanych przedsiębiorstw tylko 16 proc. stosuje u siebie telepracę, a co piąte rozważa jej wprowadzenie. Reszta nawet o tym nie myśli. Natomiast firmy, które telepracę już wprowadziły, zdecydowanie chcą rozszerzać jej zakres.

O tym wszystkim dyskutowano wczoraj w Sejmie podczas pierwszego czytania projektu ustawy o telepracy. Politycy byli zgodni, że konieczne jest jasne zdefiniowanie w przepisach, czym jest telepraca i że jedyne, co różni ją od zatrudnienia tradycyjnego, to miejsce wykonywania.

"Ta ustawa to gest wobec kobiet, które chcą pracować i mieć dzieci" - mówiła Izabela Jaruga-Nowacka z SLD. A posłanka PiS Beata Mazurek dodała: "Umożliwi ona aktywację zawodową kobiet, o której tak często mówi się na łamach DZIENNIKA. Nie oszukujmy się, to właśnie te publikacje sprawiły, że tak szybko zajęliśmy się tym tematem". 
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Bovenkant formulier
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